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H istoria Zgromadzenia Sióstr Sw. Rodziny z Nazaretu to „kawał histo­
rii Polonii am erykańskiej” . Dzieje bowiem emigracji polskiej w  Ameryce, 
a zwłaszcza w  Stanach Zjednoczonych, jej osiągnięcia kulturalne i spo­
łeczne bez sióstr nazaretanek byłyby o wiele uboższe. Dobrze się przeto 
stało, że na jubileusz 100-lecia Zgromadzenia otrzymało ono monografię 
pióra am erykańskiej nazaretanki s. De Chantal.

Omawiana książka ma pełną dokum entację naukow ą (s. 317-358). 
W prawdzie wykaz archiwaliów załączony przez Autorkę (s. 362-363) infor­
m uje tylko ogólnie o zespołach Archiwum  Generalnego Zgromadzenia 
w  Rzymie, ale liczne przypisy — czerpane z archiwaliów — pozwalają 
bliżej zapoznać się z m ateriałam i wykorzystanym i przez Autorkę. Zestaw 
źródeł drukow anych obejm uje dokum enty praw no-norm atyw ne, pamięt­
niki, korespondencję, a naw et opracow ania na  tem at Zgromadzenia (ok. 
20 pozycji). To bogactwo w ykorzystanych źródeł, zwłaszcza archiwalnych, 
stanowi najbardziej wartościowy aspekt pracy s. De Chantal. Zestaw 
opracow ań pomocniczych obejm uje ok. 60 pozycji z zakresu historii Pol­
ski, polskiej em igracji i polskiej religijności. Ale w  tym  kontekście trzeba 
zauważyć, że Autorka nie wykorzystała szeregu prac polskich, które uka­
zały się zwłaszcza w  okresie II w ojny światowej, na tem at emigracji poli­
tycznej i polskiego ruchu zakonotwórczego w  XIX w. W arto też zazna­
czyć, że przedm owę do książki napisał kard. Jan  Król, m etropolita Fila­
delfii w  Stanach Zjednoczonych.

K onstrukcja rozpraw y została oparta wyłącznie na chronologii, i to 
jest najsłabszą stroną pracy. W książce poświęconej całościowym dziejom 
Zgromadzenia zakonnego czytelnik na próżno szukałby osobnych rozdzia­
łów na tem at podstaw gospodarczych Zgromadzenia, jego organizacji 
wew nętrznej i terytorialnej oraz działalności, k tóra — jak  okazuje się z 
lek tury  książki — była bardzo bogata. Nie ma też osobnego rozdziału 
poświęconego członkiniom Zgromadzenia, ich rekrutacji społecznej, naro­
dowej, form acji wew nętrznej i intelektualnej czy zawodowej. To prawda, 
że zagadnienia te zostały poruszone przez Autorkę, ale są one rozsiane 
w  całej rozpraw ie (Autorka bowiem do nich często wracała) i nie wpły-



>
nęły w  żadnej mierze na plan omawianej rozprawy. Chronologia zacią­
żyła na całej pracy. Przy takim  układzie książki jest dużo powtórzeń za­
równo w kontekście dziejów; powszechnych, jak  i samego Zgromadzenia.

Oto dyktowane wyłącznie chronologią ty tu ły  poszczególnych rozdzia­
łów: „Poszukiwanie 1842-1873” (s. 1-26), „Okres form acji 1873-1902” (s. 
27-130), „Epoka wzrostu 1902-1942” (s. 131-214), „Okres nowych hory­
zontów 1942-1959” (s. 215-;264) oraz „Epoka odnowy 1959-1975” (s. 
265r318). Taka koncepcja pracy zadecydowała o tym, że A utorka praw ie 
w  każdym rozdziale porusza podobne zagadnienia z dziejów Zgromadze­
nia. Oczywiście, nie wszystkie, gdyż wyeksponowała ona głównie dzieje 
zewnętrzne, spraw y personalne i działalność zakonu. Najsłabiej, w ydaje 
się, został opracowany rozdział pierwszy, poświęcony genezie i początkom 
Zgromadzenia. Naprawdę szkoda, że autorka nie znała i nie w ykorzy­
stała monografii M arii W erner OSU: O. Honorat K oźm iński kapucyn  
1829-1916 (Poznań 1972).

Polskiego czytelnika razi stosunkowo częste używanie nazw  niem iec­
kich dla polskich miejscowości (s. 56, 90, 204), chociaż w  większości A utor­
ka używa nazew nictwa angielskiego. Trzeba też sprostować, że Edw ard 
Ropp w 1908 r. był tylko biskupem  wileńskim, a nie arcybiskupem  (s. 
138). W prawdzie w  1918 r. otrzym ał on nom inację na  arcybiskupa, ale nie 
w  W ilnie — bo to otrzym ało tę rangę dopiero w  1925 r. — lecz w  Mohy- 
lowie, z rezydencją w  Petersburgu. Takich usterek jest w  książce jeszcze 
kilka.

Indeksy nazwisk i miejscowości stanow ią dobre wykończenie książki. 
Czy Autorka osiągnęła swój cel? Zapewne tak, ale tylko w  takich w y­
miarach, jakie sobie założyła. Trzeba jednak stwierdzić, że Out of Naza­
reth  chętnie weźmie do ręki czytelnik i badacz dziejów Polonii w  Ame­
ryce, jako że dzieje nazaretanek stanow ią nieodłączną część historii pol­
skiej emigracji w  Ameryce, a ostatnio również na  innych kontynen­
tach.
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